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sa „Jest wiele rodzajów nędzy — a z tych naj- 
dep "jszą jest nędza moralna, Duchowy upa- 
Człowieka, przedstawia widowisko stokroć 
tniejsze, niż łachmany i twarz z głodu wy- 
Epia; W 'upadku tym wydatnieje nie tylko po- 
ptz anie praw boskich i ludzkich, ale nawet praw 
Po Jrodzonych, których rządom, choć mimowiednie, 
USznemi są nawet zwierzęta. Pewien ojciec 
przecie K.D. z professji krawiec, mimo po- 
edniej zamożności, pijaństwem i złem prowa- 
lem się, przywiódł rodzinę swoją do ubóstwa. 
tylko tniego na profesjonistę mienia, zostały się 
9 szczątki, bo zaledwie kilka tysięcy złotych, 
a „c stanowiąc fundusz nieletnich, podniesionemi 
gły $c i zmarnowanemi przez niego być nie mo- 
; Zgnębiona smutkiem i złem obejściem mat- 
Dółę rodziny a żona owego profesjonisty przed 
to Ora rokiem zmarła, pozostawiając pięcioro sie- 
pezyj, W liczbie tych cztery dziewczęta i chło- 
‘yue. Najstarsza z tego rodzeństwa liczyła 
LIE lat, najmłodsza 5 a chłopiec lat 4. Nie- 
"jak 0) Ojciec, niepoprawiony tak wielkim ciosem 
z rata matki rodziny, najgorszem obejściem 
mię nymi dziećmi, dom, w którym winny były 
dzeń opiekę, zamienił w piekło. Najstarsza z ro- 
byy Stwa widząc niepodobieństwo dalszego prze- 
tę Anią pod dachem ojcówskim, zabrała sierocą 
sac Omadke i z miasta K...n.. przed pięciu mie- 
tiwa " Przeniosła się do Kalisza. Biedne i pocz- 
która; ziewczę, ten wzniosły anioł rodziay, dla 
Nat) W 15-tym roku życia zastąpiła już ojca i 
Drzę % licząc, że w większem mieście znajdzie 
Nią... UCZciwą pracę, obfitsze Środki do wyżywie- 
Św j 


io bie i rodzeństwa, Dziewczyna ta, z całem po- 
zdob Niem, na jakie tak majestatycznie umie się 
Wisk, Wać serce niewieście, gdy serce to jest zacnem, 

4 się do pracy i całe dnie spędzała nad ma- 


RÓŻA 
POWIEŚĆ 
Fryderyka Spielhagena; 


przełożył z niemieckiego 
D. SKURZALSKI. 


(Ciąg trzynasty), 


Narea. 
í ki czcie po przejrzeniu wszystkiego i długiem 
$ twan . . 

E niec U na pożądanych gości, hrabia zaczął 
lg D Cierpliwié do najwyższego stopnia; w chwi- 
zaturkotał familijny ekwipaż. Hrabia 
sercem zeszedł ze schodów na powita- 


ry co tylko wyskoczył z karety, po- 
SIę © coś. Niespodziewane i nie miłe 
Jea duchownego, o tyle zraziło. hrabie- 
Żystko w około zdawało mu się pokry- 
obsłoną, Kosztowało go wiele ukrycie 
nego rozczarowania przed Różą, której 
A ai ukazała się zgięta we drzwiach i 
„bac > wchodzącym na ostatku. Von Wej- 
tecach ając do pomówienia o bardzo ważnych 
niego i na P pastorem, po drodze zajechał do 
Rege za tonit, aby się udał razem do zamku, 

żę tor Jak najuprzejmiejsze przyjęcie hrabiego. 
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tak WNRACZJ, iż ośmielił się mieć nadzieję, 
k na protekcja zdolna otworzyć drzwi 


Dziś, św. Katarzyny P. M. — Dnia 26, św. Piotra i Aleksandra B. M.— D. 27, św. Barłaama Pustelnika. 
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Cena KMaliszanina: kwartalnie: rs. 1 kop. 20, za przesyłkę pocztą kop. 40; miesięcznie . 
6.— Prenumeratę przyjmują: w Kaliszu: 
arnia Rubinsteina.— Artykuły nadsyłane zwracanemi nie będą. 


główny kantor w drukarni wydawcy W. Hin- 


szy kop. 25, za każdy następny wiersz po kop. 3. 


Cena ogłoszeń. — Za pierwsze 6 wier 3 


szyną, a całe noce nad szyciem bielizny. Wątła 
igiełko kobieca! ty ważysz centnary, ktore brze- 
mieniem swojem nie jednę zdruzgotały już praco- 
wnicę! Tak i tu było. Wiek młody, siły wątłe, 
duszą złamana nieszczęściem, troska o chleb po- 
wszedni dla czworga rodzeństwa i siebie, zniszczy- 
ły zdrowie dziewczyny. Trzy miesiące temu, jak 
choroba piersiowa powaliła tę opiekunkę rodziny 
na łoże. Aby jeszcze zapracować choć kilka gro- 
szy, dziewczę z wysileniem dźwigało się czasami 
z łoża, nieśmiało bowiem i widać było mu wstrę- 
tem odwoływać się do dobroczynności publicznej. 
Kiedy dziewczyna konała zwolna, każdy łatwo wy- 
obrazi sobie ile jej serce znosiło męczarń patrząc 
na sierocą gromadkę, nikczemny ojciec przybył 
z miasta K.n... i temi przemówił do niej słowy: 
„umieraj, umieraj! będę brać spadek po tobie;” 
po tej tyle miłej sobie zapowiedzi, porzucił" dzia- 
twę i dogorywającą dziewczynę. Kilka dni temu, 
pewna osoba dowiedziawszy się o okropnem po- 
łożeniu tych pięciorga dziatek, pozbawionych wszel- 
kiej opieki, wszelkićj pomocy i środków, mieszka- 
jących w maleńkiej, zimnej izdebce, głodnych i 
nad wszelki wyraz nieszczęśliwych, pewna czci- 
godna, znana w Kaliszu z dobroczynności dama, 
pówien adwokat i pewien lekarz z zacną swoją 
małżonką, zajęli się tą dziatwą: dziewczynę wy- 
prawiono do szpitala, gdzie w zeszłą niedzielę u- 
marła, dziatwie udzielono pomoc i poruczono ją 
prawnej opiece Prokuratora Królewskiego. 

Jest tyle osób pozbawionych dziatek... może 
która z nich zechce wziąć do siebie jedno z nich. 
Są trzy dziewczynki w wieku lat 13, 10 i 6, oraz 
chłopczyk lat 4 mający. Czcigodne a dobroczyn- 
ne damy i zacni, o szlachetnych sercach panowie, 
uczyńcie między sobą licytację chrześcjańskiego 
miłosierdzia! O dzieciach tych można powziąść 
wiadomość w domu pani Marschel wdowy, właści- 
cielki piekarni na ulicy wrocławskiej, 


— Na wystawienie nagrobku w kościele Ś-g0 


Mikołaja, zasłużonemu i zacnemu lekarzowi D-rowi 
Władysławowi Stopierzyńskiemu, po dzień dzisiej- 


Szy złożony został fundusz w ilości rs. 93 kop. 60. 


Wyrób nagrobku powierzony będzie w tych 

dniach jednemu z kamieniarzy kaliskich. 
Restauracja domu Izby Skarbowej, jest już 

na ukończeniu. ` | 

—  Kassa Oszczędności w Kaliszu, w upłynionym 
miesiącu listopadzie r. b., wydała nowych książe- 
czek 12, na które, tudzież na dawniejsze w 210 wnio- 
skach, złożono rs. 704. Na żądanie 18 uczestni- 
ków wypłaciła kapitału rs. 519 kop. 57 i procen- 
tu za r. b. rs. 4 kop. 8; umorzyła zaś książeczek 
7, przeto uczestników 558 posiadają kapitał rs. 
9988 kop. 11 i pół. 
Wspomnieliśmy niedawno, że raz już wy- - 
pada ukończyć restaurację kościoła Śgo Mikołaja. 
Przypominamy to jeszcze nie komitetowi restaura- 
cyjnemu, ale nam wszystkim w ogóle i w 'szcze- 
góle tym, którzy osiągnięciem potrzebnego jeszcze 
funduszu, zająćby się powinni. Organy gotowe już 
dawno i dawno już w użyciu, a chór odrapany i 
świecący nowemi łatami; brzydkie schody szpecą- 
ce kościół, a wiodące. na chór, dotąd stoją; ławki . 
nie poodświeżane; ambona surowa, nie wszystkie 
ołtarze wykończone; w presbiterjum brak stall czy 
też ławek; obraz M. B. Szkaplerznej przeszło już 
rok wyczekuje uzupełnienia go przez nałożenie 
posrebrzanego welonu, bez którego cała dawna 
fizjonomia tego obrazu, ulega zmianie. Słowem, 
ukończyć to wszystko trzeba — a dla braku fun- 
duszów i jakiejś apatji w tym przedmiocie, jak 
podotąd, niezanosi się wcale. 
W wystawie księgarni p. Alfonsa Hurtigą 
widzimy figurki przedstawiające różne typy rass 
ludzkich. * Kolekcja ta przeznaczoną jest dla mło- 
dzieży do nauki etnografji. W tejże wystawie są 
i zbiory minerałów, pożyteczne przy nauce mine- 
ralogji. 


Na nadchodzącą gwiazdkę, sklepy niektóre 


gościnnego domu i jemu, parwenjuszowi; hrabia 
ukłonił się i odpowiedział z cokolwiek wymuszo- 
nym uśmiechem, że uważa za zbyteczne wszelkie 
usprawiedliwienia. Szukał on oczu Róży, by zna- 
leźć w nich pociechę w swem zmartwieniu, ale 
Róża jakby umyślnie unikała jego wejrzenia. To 
jeszcze więcej rozstroiło hrabiego. _ 


Róża nie dotrzymała przyrzeczenia, iż się wy- 
stroi w tym dniu. Miała na sobie tę samą su- 
kienkę z jasnej, lekkiej materji z delikatnym ró- 
żowym deseniem, w której po raz pierwszy spo- 
tkała się z hrabią na brzegu parku; najmniejszej 
ozdoby, ani jednej-wstążeczki, ani kokardy, a na 
słomkowym kapeluszu pozostały też same wstążki, 
Hrabia nie wiedział jak tłomaczyć tę widocznie 
wyrachowaną prostotę: pomyślnie lub nie, dla sie- 
(bie, był rozstrojony i zmięszany, iżby w obecnej 
chwili przyjść do jakiegokolwiek określonego wy- 

odu. 


a pierwsze jego wejrzenie padło na pa- wod 


Wiedział tylko, że w życiu nie więcej go nie 
cieszyło, jak owa upragniona chwila, w której 
mógł Różę oprowadzić po swym domu, umyślnie 
dla nićj tylko samej przerobionym i ozdobionym; 
również był pewnym, że chwila tej sposobności na- 
,deszła — i straciła dla niego wszelki powab, war- 
i tość, i poezją... 


—— 


X. 


Weszli po szerokich kamiennych wschodach bo- 
| gato przybranych w kwiaty na pierwsze piętro, 


i nn, PA 00 


poprzedzani ciągłymi wykrzyknikami zachwycone- 
go pastora, który coraz więcej pobudzał hrabiego 
do niecierpliwości; minęli i sień również gusto- 
wnie i elegancko przybraną w kwiaty i w kilka pię- 
knych z gipsu rzeźb. Służący: otworzył drzwi do. 
odkrytej galerji rozdzielającej i łączącej długą 
amfiladę pokoi, i poszedł pierwszy, von Wejs- 
senbach z pastorem udali się za nim; hrabia zaś 
chciał puścić Różę naprzód i z lekka skłonił się 
ustępując jej z drogi, gdy ta naraz położyła mu 
rękę na ramieniu. Hrabia spojrzał na nią pra- 
wie z przestrachem. Jej duże, niebieskie oczy 
spojrzały na niego łagodnie, łecz smutnie, i bły- 
szcząc łzawym blaskiem, ale na ustach jej igrat © 
uśmiech. AT 

— Czy pana bardzo cieszy dzisiejszy dzień ?— 
zapytała z cicha. 

Hrabia nic nie był zdolay odpowiedzieć, nawet 
nie mógł zdobyć się na kiwnięcie głową, tylko 
usta mu zadrżały. 

— Doprawdy, nie jestem nic winną, — dodała 
także po cichu, — nie gniewaj się pan na mnie. 

Podała mu rękę, a hrabia przycisnął ją do uat; 
poczem znów podniósł głowę. Oczy jego błysze 
czały; nagłe przejście od smutku do radości co-. 
kolwiek go z początku oszołomiło. Ale znów 
wszystko dobrze i więcej nawet jak dobrze! Otwo- 
rzył się mu świat, życie pogodne i jasne— gdyż po- 
godniejsze i jaśniejsze niż kiedykolwiek! 


(Dalszy ciąg nastąpi). 


pozaopatrywały się jaż w pupki, lalki i cacka, a 

księgarnie w odpowiednie dzieła, przeznaczone na 

podarki dla młodzieży. 

Od zeszłej soboty mamy niezbyt miłe po- 
wietrze. Śnieg ulatujący obficie i topniejący za- 

raz, nieprzyjemną wilgocią i zimnem, daje się we 
znaki. 

— Liczbę restauracji naszego miasta, powię- 
'kszył- zakład-p. Słomowicza wprost hotelu Wie- 
_deńskiego, w domu -p. Hausena. Restauracji tej 
dla cen umiarkowanych i dobrej kuchni, oddawa- 

ne są pochwały. 
Dziś na debiut p. Kossaliowskiego, b. ar- 
tysty teatru poznańskiego, ujrzemy na Scenie tra- 
_ jedje „Zbójcy,”,w której debiutant przedstawi ro- 
„lę Franciszka Mor. 
W dalszym ciągu agitującej się obecnie 
- kwestji usunięcia z naszego miasta żebractwa i 
-zapewnienia losu . rzeczywiście pomocy potrzebu 
jącym, w tych dniach złożony został w magistra- 
"cie projekt ustawy w powyższym przedmiocie. 
-~ ° — P. Grinbaam uzdolniony jak to mu ogólnie 
jest przyznawanem, dentysta, mieszka obecnie 
'w Ostrowie W. ks. Poznańskiem; przyjeżdża je- 
_  dnakże do naszego 'miasta-w niedziele i ponie- 
działki i staje w hotelu Berlińskim. 


5 Wspomnienia historyczne: — dnia 22 listo- 
pada 1585 r., zgon Wapowskiego historyka; t. d. 
i m. 1793 r., uchylenie ustaw sejmu cztero-letnie- 
go; — d, 23 f. m. 1714 r., ur. Amalji król. Sycyl. 


"córki Augusta MIE; — d. 25 t. m. 1587 r., bitwa 


pod Promnikiem; t. d. i m. 1721 r., August III 
"mianowany kawalerem Złotego Runa; t. d. i m, 


". 1764 r., koronacja Stanisława Augusta. 


| — Śp. Stanisław Czyżewski. b. obywatel 
z Wołynia, po krótkiej słabości, opatrzony SS. 
` Sakramentami, w wieku lat 86, w d. 17 listopa- 
da r. b., w m. Kaliszu żakończył życie. Pozosta- 
ły syn wraz z rodziną przy licznie zebranych zna- 
jomych i włościanach ze wsi sąsiednich, odprowa- 
" dzili zwłoki zmarłego Śp. Stanisława do kościoła 
) mima w Giżycach, zkąd po odprawieniu ża- 
 łobnego nabożeństwa, odprowadzone zostały na 
~ miejsce. wiecznego spoczynku, gdzie proboszcz pa- 
rafji Giżyc skreślił ciche i pełne zasług życie czci- 
godnego starca. 
|, o — Złożono w ekspedycji Kaliszanina dla nie- 
„szczęśliwej Pelagji J. zamieszkałej na Chmielniku 
„wdomu pp. Wyganowskich pod Nrm 480, od p. 
X. rs. 5. 


— 


————LCLLAC>OCLC——— 


— (Nad.)— Panu lg.— Odpowiedzi udziela się 
"tylko na pytanie a rady na żądanie. Ani o jedno, 
"ami o drugie w korespondencji mej nieprosiłem; 
'miedotknąłem także w niej niczyjej "Osobistości i 
_ Atem samem niedałem powoda dó rzucania mi w 0- 
czy publicznej obelgi. Jeżeli zatem ktoś namaca- 
wszy się tam siebie, wyrywa się jak Filip z ko- 
*nopi z tem, o co ani pytany ani proszony nie był, 
. « t0-jemu-a-nie-mnie artykuł p. St Ch. do właści- 
_wego użytku zalecić należy. 
. Przyczem nadmieniam, że gdy wzszelkie - pa- 
_szkwile za pomocą organów publicznych ogłasza- 
_ne, uwłaczają osobistej godności człowieka, i oby- 
„dwie, wojujące strony w obec ogółu ośmieszają; 
w razie przeto zamieszczenia repliki na niniejszą 
- odpowiedź, takową milczącą wzgardą pokryję. — R. 
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Przegląd teatralny. 
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8 Dziś kiedy towarzystwo dramatyczne pod dy- 
rekcją: p. Trapszy bawi przeszło tydzień w na- 
*-szem mieście, możemy już wyrzec, kilka słów o 
` niektórych przynajmniej artystach i artystkach, 
"wskład onego wchodzących. 
(Dotychczas truppa p. T. dała'nam pięć przed- 
stawień, z liczby tej przedewszystkiem wspomnieć 
„musimy o. odegranym w sobotę „Hamlecie;” przed- 
„stawienie bowiem Szekspirowskiego arcydzieła jest 
_ prawdziwą uroczystością teatralną. 


piera trajedji w ogóle, Szekspirowskiej zaś | - 
- YŁa_t g $ i 
w szczególności, za wiele ną każdym kroku przed- 


- stawia zawad itradności, aby przy środkach tea- 
_ tru, prowincjonalnego mogło wyjść bez zarzutu; 
_nic. więc dziwnego, źe Hamlet sobotni kulat i cå- 
łości w odegraniu onego nie było. | | 

Nie mówiemy tego wcale do p. Zaręby, grają- 
cego Hamleta, owszem, artyścię, temu za odegra- 
mie królewicza duńskiego należy się szczery po- 
klask i uznanie. Wytworzenie sympatycznej po- 


staci, piękna deklamacja, głos pełen czucia, wy- 
dobywający się z piersi burzą miłości i zemsty 
targanej, szczery zapał i uczucie.. oto zalety 
gry p. Zaremby. . 

Z tem wszystkiem, utalentowanemu temu arty- 
ście, który w tak odmiennej od Hamleta roli, to 
jest w „Marcowym kawalerze” chlubnie już przed- 
stawił się naszej publiczności, zrobiemy następu- 
jącą uwagę: 

Hamlet jest więcej marzycielem i poetą niźli 
człowiekiem czynu. Dowodzi tego długa jego 
bezczynność w zemścić, poprzestającej chwilowo 
na stawieniu, przy pomocy aktorów, przed oczy 
stryja i matki obrazu ich zbrodni, dalej własne 
słowa, któremi wyrzuca sobie brak energji. Osta- 
teczny nawet czyn zemsty, to jest zabicie stryja, 
jest raczej wynikiem zbiegu okoliczności, aniżeli 
powziętego. planu. 

Wobec tego, artysta grający Hamleta powinien- 
by nieco hamować swój zapał, i tylko w niektó- 
tych chwilach wybuchać burzą namiętności, 

Ofelję odegrała przyzwoicie p. Sochaczewska, 
ale... Ofelją urodzić się potrzeba. 

Pani Marczello, którą poprzednio- widzieliśmy 
jako Marję w „Doktorze Robin,” w Haułecie gra- 
ła rolę matki. Pani M, jest artystką pierwsze do- 
piero na scenie stawiającą kroki; wiele jej przeto 
wybaczyć należy, tęmbardziej, że wypowiadane 
przez nią, dźwięcznym jgłosem, słowa, świadczą 
wymownie, iż rozumie i czuje; to co mówi. Na 
nieszczęście jednak twarz p. M. jąkby z marmuru 
wykuta ani na chwilę nie zmieni wyrazu i w cią- 
głej zostaje martwocie. Szkopuł to nie lada, któ- 
ry, tylko długa praca zwalczyć potrafi. 

Panu Jejde, grającemu Polonjusza, radziemy a- 
by podobnych ról nie przyjmował, niebo bowiem 
zapomniało: obdarzyć go darem deklamacji, a nad- 
to w Polonjuszu, obok dworackiego służalswa 
chętnie widzielibyśmy. nieco więcej powagi i pe- 
wności w dykcji. 

Rolę króla przedstawił p. Nawarski, rola ta 
również dla niego nie odpowiednia: brak mu doń 
postawy i głosu i dla tego wolelibyśmy go widy- 
wać w postaciach do Heliodora w „„Marcowym 
kawalerze” podobnych, do których, bezwątpienia, 
odpowiedniejsze są zasoby i rodzaj jego talentu. 


Samo. się przez się rozumie, że -p. Trapszo czy- 


to jako aktor w Hamlecie czy jako Garrik w „Do- 
ktorze Robin” zawsze był wytrawnym i inteligen- 
tnym artystą. 

Laertes, mający przedstawiciela w osobie p. By- 
strzyńskiego, w miejscach patetycznych przema- 
wiał jakimś gardłowym głosem, różnych zaś na- 
zwisk i stopni dworzanie wyglądali tak... żeby ich na 
żaden dwór nie wpuszczono. Nic to jednego dzi- 
wnego; trajedje bowiem Szekspira wymagają aby 
najmniejsze nawet w nich role grane były. przez 
pierwszorzędnych artystów, a to nie tylko w pro- 
wincjonńalnym ale nawet i w stołecznym teatrze 
nie jest możliwe. 

Co do iunych przedstawień wspomniemy tylko, 
że „Piękna Helena” odegraną "została z werwą, 
bez zbytniej jednak jaskrawości, czego mówiąc na- 
wiasem. trochęśmy się obawiali. W -parodji tej, 
pani Micińska jako Helena: wymowne złożyła świa- 
dectwo, że tak pod względem śpiewu, jak i gry, 
znakomite uczyniła postępy.  Wybornym jej mał- 
żonkiem był p. Szymborski, widocznie w rolach 
komicznych odznaczający się artysta. 

Pani Zimajer, czy to jako Pawłowa w „Marco- 
wym Kawalerze,” Orestes. w „Halce,” lub pen- 
sjonarka w komedji „O chlebie i wodzie,” czy 
w jakiejbądź innej roli, zawsze z całym uporem 
zdobywa sobie oklaski i coraz większe względy 
publiczności, przeto na złość ani słowa o niej nie 
wspomniemy. 

Oto wrażenia jakię zrobiłą na nas gra niektó- 
rych artystów i artystek towarzystwa p. Trapszy, 
mówimy niektórych, ponieważ w skład tegoż wcho- 
dzi jeszcze wiełe osób o jakich dopiero w nastę- 
pnych naszych sprawozdaniach i rozbiorach poje- 
dyńczych przedstawień obszerniej pomówimy, w na- 
dziei, że słowa nasze nie na zbyt znudzą czytel- 
ników, a na artystów nie pozostaną bez pewnego 
wpływu. Jan Tań... 


(Różne wiadomości. 
-— Czytarny w „St. Pes. Wiedom.” W Płocku 
wykrytą została zmowa między handlarzami, któ- 
rzy wykupując na rynku miejskim prodakta ży- 


wności, chcieli sprowadzić sztucznie . drożyznę-|śnego narzędzia podobnym jest 'do 


Wkrótce jednak zdołano zapobiedz nadużyciw | 
właściwy porządek w prowadzeniu handlu przy 
wrócono. ja 
Ostdentsche Producten Bank w Poznali, 
zaprzestał prowadzić interesa na produkta 1 A 
nął ajencje na prowincji. Część akcjonarjusko 
domaga się likw idacji. i (GP) 
Na scenie teatru w Paterson, w New-Jet" 
sey, niedaleko Nowego- Yorku w_północnej Amerie 
ce odbyło. się niedawno temu. prawdziwie: Kwai Ye 
przedstawienie. Trupa Indjanów Komanetów P% 
pisywała się ze swoimi* śpiewami, tańcami w 
jennymi i udanemi walkami. Wśród takiej Wa. 
jeden z Indjan- wymierzył cokolwiek za silny © 
i przeciwnika swego ranił w ramię. Zranioe 
wydał okrzyk wściekłości, oddał cios za Ci0$, 
w mgnieniu oka zawiązała się walka na seni 
Reszta indjan i ich squaws (kobiety) wypadli z 18” 
kulis, z razu w zamiarze powstrzymania nale 
cych, ale niebawem sami wmięszali się do WAHI 
tak, że scena przedstaw iała obraz strasznego ci, 
mięszania i krew na dobre płynąć zaczęła. oj 
kunastu konstablów -wskoczyło na scenę Z rew0 
werami w ręku, publiczność 'okcopnie krzy”, 
poczęła ze strachu i niemało czasu upłynęło, ko 
nim wściekły zapał indyjskich artystów RT ji 
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— 


ja 

pohamować zdołano. (or 
— ` „Birża” przytacza z dzienników berliński 
o 


po | 
wać projektem wielkiej pożyczki publicznej. ta 
życzka ta na kolosalną summę 875 mil. rub. i 
gaca przy kursie 81, dać 700 mił. w pie 
dzach, miałaby być wypuszczona w kraju JA 
renta bez terminu umorzenia, tudzież rachowa”. 
by się na ruble nie metaliczne, lecz assygnacyji, 
gdyż doświadczenie przekonało, że i pożyczki 
czone na assygnaty mają obieg za granicą. -iat 
operacją miałaby się uskutecznić w przeciąć” ny) 
siedmiu, wypuszczając pożyczki corocznie n4, ii | 
mil. rub. w gotowiźnie; jeżeli zaś kapitaliśći H 
graniczni zażądają tylko trzeciej części sum 
ogólnej pożyczki, to operacja uskutoczniłaby ej | 
w ciągu lat pięciu. Atoli „Birża” przytacza 
pogłoskę krążącą po dziennikach niemieckich 0. 
daje, że podług jej przekonania projekt ten Pij 
zostanie tylko projektem, Rząd. w obecnej © "i 
nie potrzebuje ogromnej summy 700 mil. Fb 
chyba że chciałby wymienić assygnaty na gotón io ; 
brzęczącą, lecz w takim razie dług musiałby, 
zaciągnąć za granicą ina ruble mętaliczne. cai | 
sztą, położenie rynków pieniężnych w Rosst aj ! 
w całej Europie`nie sprzyjałoby realizacji tak K 
pożyczki; samo zażądanie tak kolosalnego KRM 
tu zniżyłoby cenę rządowych papierów ross)? a” 
o 10 proc., a innych jeszcze bardziej wartość ej 
chwiało. Że rząd rossyjski prędzej lub PO pi 
potrzebować będzie zaciągńąć pożyczkę d k f l 
żelazuych,:-że nawet przedsiębiorą się w tym W Ci 
dzie pewne środki, to nie ulega wątpliwość "a 
ta pożyczka wcale nie dosięgnie wysoko jest 
mil., jak utrzymuje petersburski korrespon | 
gazety zagrąnicznej. p 
Jeszczę-w r. 1869 podczas pobytu Tow% 
kowie d-ra Libelta, prezesa Poznańskiego nie” 
rzystwa Przyjaciół Nauk, poruszono myśl. w w 
sienia „ pomnika „w Krakowie. Mickiewiczo” * jo- 
dzież Słowackiefiu i AT PEN Ayśl ta Z 
tąd nie wielkie miała poparcie, jak o tem („jeb 
konywamy się ze sprawozdania ułożonego PO -pge 
ostatniej rocznicy Śmierci wielkiego poety» "łot 
W. S. Wilczyńskiego we Lwowie. Obecnie zed” 
dzież uniwersytetu krakowskiego poruszyła P ye” 
miot ten na nowo, złożywszy złr. 18, które "ge 
czasowo umieszczono w miejscowej kassie W) 
dności. ] l si (G. 
"— Teofil Lenartowicz” otrzymał na WY gi 
Wiedeńskiej medal zasługi za rzeźby. dzą 
| Panna Henryka Bohdanowicz poch? gpi 
z Kaliskiego, po złożeniu odpowiedniego "5 roit 
nu, mianowaną została poczmistrzem W = iui 
wcach na Bukowinie. = znikić j 
Najznakomitszym w . Europie“ dłu nej, 
jest Turcja gdyż od r. 1854 do chwili obe a 
ciągnęła długu na sumę 101,279,000 funto pgont 
lingów, według obliczenia londyńskiego w, 
misty.” Corocznie procentów płaci * wyd 
szt. Na rok bieżący” dochody państwa mil fut 
18 mil: f. szt. —wydatki zaś przeszło 22 obo; 
szterlingów.  - (OP. = „piel. | 
— "Oto szczegóły o próbach jakie: maj? oś x 
see w Ostendze 'z olbrzymiem dziate® s 
wynalazku: ° Armata ustawioną jest D% i 
przy latarni morskiej. © Kształt: tego Św 
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telki od szampańskiego wina. Wyłot+ma średni-|jest ową Brandeburgją, o której mówi Encykl. _Sekwestrator powiatu Słupeckiego podaje do 
z około 25 centimetrów. Waga działa dochodzi kość. t.j. Marchją Brandeburską; to zaś jest publicznćj wiadomości, iż w dniu 20 listopada (2 


Hi kilogramów. Nabija się z tyłu. Kula jest 
elązną w kształcie głowy cukru i- waży 130 ki- 
ps'amów. Nabój potrzebuje 25 kilogr. prochu. 
x Sło wystrzału słyszanym jest w odległości 

ścią kilometrów., Kula przebiega w dwunastu 
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 Brandeburgją pauksorcką, nad odrzańską, ` grudnia) r. b. o godzlnie 10 z rana odbędzie się 
Marcha wedle niego, graniczy na północ z Po- |głośna licytacja we wsi Gródcu na sprzedaż zaję- 

morzem i Meklemburgiem na wschód z Polską i tych przedmiotów u byłój właścicielki tejże wsi 

częścią Szląska; na południe z Saxonją i Łużyca- | hrabini Bielińskiej, na pokrycie zaległości skarbo- 


Ì mi; na zachód z księstwem -Luxenburgskiem i wych, a mianowicie: mebli, wełny i ianych przed- | 
ekundach 10,015 metrów. Na tej odległości sta-| Zaś Prussy miały wówczas i dawniej te grani- | miotów. ` Słupca dnia 31 października 1878 r, 
CĘ trafiony, przebitym byłby na Wylot, taka sjeść|ce: na półnoć odnogę Kuda (Cuda) Frischehaff i Sekwestrator powiatu Słupeckiego Tomański. 
(a strzału. ? Bowis] rzekę Utonos (Chrónos,*Niemen); na wschód Li- | (609-1-3) 


E Wkrótce wychodzić zacznie ciekawa'i ele- 
Baueką publikacja pod tytułem: „Album Warsza- 
NĄ ładać się one będzie z.dwanasta, po so- 
le w krótkich odstępach czasu następujących ze- 
żytów z których znowu każdy składać się będzie 
l j *awastu tablic. _Mieścić będzie w sobie to 
album tak widoki naszego nadwiślańskiego grodu 
A typy miejscowe, a podobno i humorystyczną 
[regse pominiętą nie zostanie. (Wiek) 
m Fabryka farb drukarskich Eleminga w Edyn- 
SU W Szkocji wydała anons p.t. „Souvenir- of. 
„Vienna Universal Exhibition” wydrukowany 
mik na pięknym papierze w następujących 


twę i Podlasie; na południe Mazowsze i Polskę; , 
na zachód Kaszuby: to jest lężały między Litwą, | 
| Polską, Pomorzem i morzem .Baltyekiem. í | Księgarnia i skład nut J. Mittwocha w Kaliszu. 

Więc się wcale te 2 kraje nie stykały ze sobą, Ma honor donieść Sz. Publ. iż nabywszy w ma- 
przedzielały je bowiem: Pomorze, Polska i Ka- łej tylko liczbie pozostałe egzemplarze dziełka 
szuby. Te same granice Pruss podaję Encykl. p. t. „„Co te jest życie“ Pe Ze Seg zni- 


m 


Orgelbr. większa, w art. Prussy polskie na do- ża cenę dotychczasową z kop. 30 na kop. 15, 
wodach urzędowych z wieku 18 i 14, oparta. | |oraz słownik kieszonkowy Polsko-Russki na kop. 
Gdzież tu więc jest wspólność i jedność jeogrą- |20 póki zapasy tychże wystarczą, (598—3-2) 
ficzna? 
Pod względem etnograficzaym zachodu, prawda, | = 7 
pewne podobieństwo między ludami 2 te kraje Przy księgarni 
zamieszkującymi w wieku 1l; ale są żadne ró- ; u 
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nią greckim, francuzkim, hiszpańskim, włoskim, 
mieckim, szweckim, duńskim, nowogreckim, 
Polskim, czeskim, ruskim, tureckim, arabskim, 


|. D Ph, rez. in unio. Geographiam ed. Ame | W KALISZU, 
telu ar. 1729 p. 240. | z Se Sziwa = 
Prawie to samo mówi Encykl. pow. więk. Orgelb. | Otwarta została xczytelnia francuzka, opatrzona 


skim, _japońsidin i chińskim. *Między in-| Tom«27 str. 12 wrat. "Wiley x Lelewela Polaka wiel. |RAjnowszemi dziełami z Paryża sprowadzonemi; 
ne tańskim, „JAPORSINA "1 chińskim. Między wj a się na zada z w. 12 doknmenta. „składa się z przeszło 1500 tomów. Warunki 
a siek KK e: anons pibg : - |Są następujące: abonament miesięczny 75 kop., i 
ję ay Kach -polskim i rossyjskim ży to są te > «EW to EP RE IKAONIACT 09 580—6-5) 
Wyki, osądź czytelniku z dosłownego wypisu: ) ( 8-0) 


B. Fleming i Spotki, Fabrijkanci czerni dra-|- + - Przegląd polityczny. 
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arg 
AU oddziat Grupa III Numer 20) Ajenci 


iednia i w Pradze czeskiej Panowie Fleischer Ap teka w arcie. 


„Losy Francji powoli ale niepowstrzymanie pły- 


tki w Wiedniu (Franz Jozefs Quai 27) u| ną ku swemu przeznaczeniu... Wypadku ostate-|  PEdRC w bezpośrednich stosunkach z fabrykan- 
pode (senovazne namesti 8). Powyzsza firma | W rozpraw dziś Sora w Wersalu tami środków lekarskich za' granicą i w kraju, . 


koloni, SA gzczegotna uwage, zeby swoje czernie i przewidzieć niepodobna. Ludzie i stronnictwa we utrzymuję wsząlkię lekpgstwa preu rope 
ty" do potrzeb “roznych „ZIEMI ZASŁOSOWAŁ i Francji niepodobńi są do obliczenia, a środki mi- ! arie odwat ię a iota FA gdące 
lns Majwiekvza; dotychezasistujacaj fąbrijka Ko- | litarnd przez rząd przedsiębrańe wskazują, że na- ROZ LIE ü deka pea apó 
TAS w stanu wszystkie obstalunki CO naj-| wet ten Majatko s mozehpe, apat, W Lyo" ikiiki, tran biały, trn ź jodóm, z żelazem ia dod. 
| uynouac, > inie w nocy z niedzieli na poniedziałe prowadzo- p |”. SRA c p: zę | ý 
Mya - Brewyid y Komu, Qaópykanwp “sepap! no aresztowania z powodu jakiegoś niby spisku rea ESR PRACY CY SARNĄ, © Poj 
nój “Papero 61 Acy.I y Tpanmom.i 61 Yromxa- przeciw bezpieczeństwu państwa” etc. Tak o Ghsi szła PSOR zuiicznych wś basąch stala 
wa, CMawpywi BpyMąnckoe omóeleHie JpyHa LT. sprawach Francji wyraża się półurzędowa „N. D. nią RRT ntrzydtkje y p +, SLS 
Wrei 20) AiczMany óx Bomo y 6a TApaik Ztng,” spokojnie, poważnie i doprawdy tym ra-| Nadto posiadając fabrykę wód gazowych, jest 
Upa 7 Tocnóóa Chaeitmepa y Rom 6x BOD’ zem słusznie. Istotnie na ludzii na stronnictwa, możąości Miorącyw jv" większych ilodiiach 40 
OW sw Mk | ele ia a Frgngji pic licey ć „pie MOŻA PZNAJNANEJ na dę sódową selcerską Paia i lemonjady: gazo- 
wy 6. BiimeKOMIAYMAJ QypMa MAOJ0 GMaDABEL tę stronnictwa środkowe, Które jako PONARKOWO| 4 i DAAE SKS kim oda ke 
Oyy TAEMA, uMOÓW uepuie H yÓIOMK CBOE HOMpE-| pę powinnyby stanowić podstawę wszelkich O owych A. Kozlowski (578—2-2) 
ne; COXI 3eMeJIK, HDAMIÓDAAA y HOMOMY MO przyszłość kombinacji, fundament przyszłej budo- | 9pnyea. 7 > 
Wy MA cam Óoaiiit 34B061 y34 BCOXA CMON- wy państwa. Nie spotykamy tam ani charakteru, |- 
ih aeeoo, MOXEMA OHA YCHDBBYMK BCH BAKASH an; pàtrjotyzmu, ani godności osobistej, tylko 0-| 
| Nie (0, EOpOMEOe BDENI. i „ ,|Sobi$ty lub stronniczy interes, rozdrażnioną mi- e ck s ] 
Nie Jest że to curiosum dowodzące, jaka jest | tość własną, seniętióść ślepą. Tndywidua mogą | E wila m waza EE pom ru ; 
tych: dość rzeczy i języków słowiańskich u ob- stanowić wyjątek, ale- tylko wyjątek od tego smu- | H RR hlicanei 4 ia kie 0.5 Patro- 
ly, „arodowości, Gdybyśmy taką francuzczyzną tnego i groźnego dla lasów Francji prawidła. |“ Ta Eph M p Ń opatem POs D. YET 
ih hemczyzną napisali, cóż by to było szykan i| Gdzie interes i namiętność, tam spotykamy*tylkoj io "+ „ranciszku Nowickim, interessowani więc 
lk e, ; ; > RE -O kde zl jraczą zgłosić się do otworzonej przezemnie kan- 
finst 03 naszą ciemnotę, nieuctwo i barba |scepty cyzm połączony “po największej części z cy „|cellarji przy ulicy Piekarskiej w domu p. Mameloka 
EW nizmem i bezezelnością. „Wszystkie te przewle- (605—4-2) ) Ati Porowski A y 
kłe i pówtarzające się ciągle Spory w kwestjach |- (| MA 
i teorji, smutny tylko wydają skutek, pisze „Dó- Zi dock 0 CZE PROTEIN a 
| I ` ź f bats,” bo wykazują słabość przekonań, brak wiary 
agĘ Brandeburcja a Prussy. w planach, których ludzie zdają się bronić najza-| 
"AR palczywiej, sceptyzyzm wszystkich o wszystkićm, ten | £R 
f S ce straszny wrzód francuzkiego umysłu, tę jego cho- 
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ią „ Podpisany właściciel składu hur- 
gtowego i detalicznego różnych ga- 
"SABRE ©tunków WEN, ma za obowiązek do- 
Z robę może do uleczenia. niepodobną.” Tu „Dó-|nieść JW. i WW. Panom którzy porobili zamó-. 
wią, dni naszych Brandeburgją i Prussy stano- | bats” wyliczywszy dowody tego sceptyzmu w strón-|wienia na wina węgierskię w beczkach, że zna- 
Oddzielne 3 prowincje państwą Pruskiego: | nietwach broniących projektu przedłużenia wła: czny transport takowych z własnego składu w Wę- 
teny ŚĆ jedną całością pod względem jeografi- | dzy p. Mac-Mahon'a, tak kończy: „Zaprawdę, z tych | grzech otrzymałem, między któremi znajduje się 
dd Siep; Politycznym, chociaż się bardzo różnią | licznych wyznań sceptycyzmu nic trwałego wyjść] znączna ilość ulubionych zieleniaków z lat, ubie- 
ligii ebie pod względem narodowości, języka i re-|nie może. Nie cheą połączyć losów prawą o prze- głych. * Tenże skład również zaopatrzony jest we 
| Jegi; i dłużeniu władzy, z prawami konstytucyjnemi, wię- | wszelkie gatunki WEN FRANCUSKA RCIE 
daye li Więc dziś po stu latach zjednoczenia je-|kszość daje pierwsza przykład scepŁyzmu, nie coji Hiszpańskich, porter w 1,% i Y,- butelkach, 
Mie) „ „158 (bo są dwojakie wschodnie i zacho- |do swojej władzy ustawodawczej, © którą się ty- oraz, piwo angielskie, wina szam= 
kiad 200 (od r. 1658 to jest traktatu Wela- |le razy i tak dobijała, ale co do trwałości pra-|pańskie swieże i miody węgierskie 
Widg E0) 'drugich z Brandeburgją, jeszcze jest| wodawczego dzieła, które ta władza ma dokonać. |wystałe, z czem się poleca, 
X: różnica między temi dwoma pierwszy- | Dowodzi jasno, że nic nie uznaje oprócz siły, Smu- - Stanisław Rosenthal 


(M eó 


0 musiało być w wieku 10 i 11? tny to przykład dany temy nieszczęśliwemu kra- Er: Kaliszu. 
kła tzecież autor etkn Brandeburgja w En-|jowi przez tych właśnie, których uważał przez PIREA Z PR. 
i aj, i kościelnej (Tom II), dwie te prowincje |tyle lat jako naczelników stronnictwa pon O | | 
NA Et sama OO STADE a i pe (Niżej podpisany poleca się Szanownej Publiczno- 
te zi s i 


ści wygodnie urządzonym 


ziemie i i "j lud zlał 
Jeże irda. © zęspolił,, w jeden lud z 
1 


"kaczki ; | OMNIBUSEM PASSAŻERSKUR 
sj QYCzny, ięc błąd a ea a n A i O g 1 Q SZ e n 1 a e z Turku do Kalisza i na odwrot 
Rogz biografowie: a: między. nimi po Ptolo-|i s R oL Lo se ooo doo aei | kursującym codziennie, Wychodzi z Turku 
F wiek (gdańszczanin) Filip. Kłuwgr» w546 i ; 0 ifo godzinie p w e i, a PE po 
U piszący, takie dają granice tym 2 : ,|południu. Staje: w "Kaliszu w hotelu Krakows- 
K ra ac, wad zał i Dawid Jedwab * |kim przy ulicy Ś-go Mikołaja, w Turka w ober- 
ei ę burgja, ‘mówi Kluwer, dzieli się na 2|w Błaszkach, ‘ma na sprzedaż 60 wołów sto: |żý pana Staekiego w rynku. Ai 
"l Starą i Nową Brandeburgją. Tamta | powych, młodych i rosłych. (597—4-3) A. Nejman właściciel. 


a 


GE 


+ 


: narożnym Nr. 24 W-go Tschinkla kupca. 


-nowomianowany Komornik przy Trybunale Cywil- 
-nym w Kaliszu, otworzył kancellarję swoją w tem- 


Zawiadamiam szanowńą publiczność g _ 
Åe Kalisza, iż z dniem 19 listopada IN. 
(1 grudnia) r. b. rozpoczynam 2-gi*8 


że mieście przy ulicy Sgo Stanisława, w domu 


(593-3-3) 


4_ ręczne 


Aleksander Litychowski 
| 


U 


kurs lekcji 


tańców salonowych. - 


æA, MASZYNY 


HD. © BSZZE EA 


| Weelera et Wilsona, Singera, oraz 
Z Lincolna, sprzedaje po ce- 
nach umiarkowanych 


Skład żelaza EDMUNDA BERGEMAN, ulica Warszawska Nr. 45 w 


Kaliszu 
(577—6-5) __ 


Kółka prywatne mogą w inne dnie na + tańce u- 
częszczać, Porozumieć się można w mojem mie- 
szkaniu przy ulicy Sukienniczej w domu p. Drejer. 
Nr 140/6. 
Bronislaw Szczepankiewicz, 
(595—3-3) nauczyciel tańców salonowych. 


A LEON BA. 


W piekarni 


- Karola Marschell 


w Kaliszu 


przy ulicy Wrocławskiej w domu pod Nr. 184 
obok cukierni pana Hildebrandta dostać można 
: każdego czasu świeże i smaczne 


PLERNIEEIL 


wszelkich gatunków. Tamże są do nabycia co- 


dziennie świeże DROŁDZ.E | 


KSIEGARNIA 


W KALISZU, 
przy ulicy Warszawskiej, obok apteki p. Rzączyńskiego, 


PRENUMERATA 


kwartalna, półroczna i reczna. 


na rok 18/4, 


wszystkich gazet i pism perjodycznych, w kraju i zagranicą wychodzących, oraz na dzięła 
poszytami lub tomami wydawane, bez wyjątku gdzie i przez kogo ogłaszane; odnoszenie beze - 
płatne. Na prowincję ekspedjuje się wprost z redakcji pod opaskami. 


PEU BY TFTA 


_ 659-16-8) - 


WIEDEŃSKIE PASY, ai ji 

nie ulegające zepsuciu. Czem polecą się szanownej 

publiczności wochowyki cid W 
(601—3-1)) Ká. Niarschell. 


Kalosze gumowe, 


bjąwszy od wielmożnego Puscha hotel Wie- 
deński w Kaliszu, przy ulicy Grodz- 


męzkie i damskie w różnych gatunkach, w znacz-|Ostrygi Ostendzkie, 
nym transporcie otrzymał skład J. Mittwocha w m.| Ryby morskie, 


domość w redakcji Kaliszapina. (616—3-1) 


$ | 
BULJONU ŚWIEŻEGO, 
| sera krajowego, 
na sposób szwajcarski w trzech gatunkach, po 


cenach nader umiarkowanych. Biorącym na pu- 
dy ustępuje się znaczny rabat. (594—3-3) 


am honor donieść szanownej pu- 
` bliczności, iż wyrabiam od dni 
kilku tak ulubione „marons glacées” 
kasztany i „pełit-fours” ciasteczka 
SS do herbaty; oraz uskuteczniam 
wszelkie zamówienia na lody w pięknych formach, 
cukry desserowe, kremy, leguminy do obiadów i 
wszelkie roboty w fach mój wchodzące. 


Cukiernia F. Schmidt dawniej E. Ges- 
sner, w Kaliszu, w Parku. (585—3-3) 


EZ ER Z OCE OR W W rż OMA 


Z powodu zwinięcia gospodarstwa w d. 
23 Listopada r. b. od godziny 12 rano, 


aZ 


śwe wsi Zborowie, odbędzie się sprzedaż 


$ e è 

- koni fornalskich 

do roboty i do pociągu zdatnych. Mający chęć 

nabycia, raczy się w. dzień powyższy zgłosić. 
h (591—2-2) 


Praktykant, 


jako uczeń, potrzebny jest do księgarni p.-J. 
Mittwocha w Kaliszu. (583-3-3) 


Redaktor, J. Kański. — W 


| We czwartek: „„Wiałżeństwo 
| 


drukarhi Wydawcy, W. Hindemitha. — Za pozwoleniem cenzury miejscowej rządowej. 


Do handlu win Zygmunta Wartskiego 


nadeszły różne delikatesy, jako t0 


| Sardynki, j 
Sardelle węgierskie 


gg "znajdujący się, po rozprzestrzenieniu Kaliszu, które po cenach przystępnych sprzedaje. | Ryby w oliwie, Killki, 

SPE: odpowiedniem urządzeniu takowego we- (680—3-1) | Kawior. Astrachański, Miaogi, cie 
dle wszelkich wymagań postępu, mam zaszczytj ko", < | Seczunge, Węgorz morski w 0liW 
polecić się łaskawym względom pabliczności. F ia OE A Śledzie w oliwie, | i różne sery. „ 

W przeszły Wtorek t. j. dnia 6 (18) b. m. 610—37 
(541—10-9) Emil Gessner. zgubiono biały futrzany kołnierzyk: : 
ZPR: ROT ___....|w przejściu do teatru przez ulicę: warszawską, | SZR TIIN Doti: ŁUW 
kanonicką, rynek, browarną i sukienniczą lub też AE My 
— Są do sprzedania: nowy wiedeński for- jW samym teatrze. Łaskawy znalazca raczy od- Kurs Giełdy Warszawskićj. 
0 tepjan z mocnym i pięknym głosem, oraz | nieść takowy na 2-gie piętro do domu W. Neu- Dnia 84 listopada 1873 r. 

[GSM eleganckie pianino  Lipskie, i Org-Melo- gebanera przy ulicy warszawskiej, za "600) | | żędao |placom 
dykon Paryzki. Aiae h kę] Monety A papiery: - | =i koni 
Ulica Nadwodna dom Fuldego. SA f apii x i a : Emo”; 
~ (596—3-3) J. Drobniewski. : ! REY OSSM AYO: HE z 
l est do wypuszczenia w każdym czasie do | Listy zast. 3 okresu serji I. za rsr. 100 94 30] 98: » 
= "4 S-go Jana r. p. 1874 mieszkanie składa-| „ » » Tare nar 100 = p gą 0 

Ri s ; : Ą APOS a EONS z r. 1809. . . p j 
szy (Qt W. dominium Majaczewice 2 mile od Ra Jące x la pokoju mieszkalnego 1a poko: Obligi Kowateystwe Kred. Ziemsk. . | — — | 

EŃ ą f : : | ju kuchennego. Mieszkanie to jest w do- | Listy Likwidacyj a 7 19 
bgay m. Sieradza jest do sprzedania #00 | nu Dovana tey Olisnój N Listy Likwidacyjne za rsr. 100 . . | 79 60] Zl- 
EDEMA GIOR owiec i100 sko- ji. ES a wyprowadzi dy p Wine Ko ma jaka pnia | | = | 2 2 
pów po 2 i 3 lat mających. (589 —3-3) ŚCIE. al po wyprow lu się p. W1Śnie- | Nowa rossyjs. pożyczka premjo. 336 H 4 2 A 

E wskiej. (8—1) », DRE » » 156, - 93 
si! Akcje Drogi Zel, Warna oc. za Szt. ar ad Sal a 
PEM SzeiOCERAM Aei ana $ 5 » p  Warsz.-Bydgoskićj. = 028 

Głów. Tow. Ros. Dróg Żelaz.. | — — PHA] 
Do handlu produktów żywności Py- Skalmierzu 0 5 wiorst od m. Błaszek k Drogi Zelaa: ini: zeza 114 — 113 | 7 
szyńskiego w domu W. Puscha, na- W sę DEE TY A Obligacje: Kolei Żelaz. Terespolskiéj —| HDZ 
ptzeciw kościoła Śgo Mikołaja nadszedł transport jest do odstąpienia jeleń trzyletni do- | Akcje Kolei Żel. Fabrycz.-Łodzkićj . |102 —| 214 
B J brze utrzymany i dosyć łaskawy. Bliższa wia- | 50/6 Listy Zastawne Rossyjskie . . | — — | dsk 

METETE PRZE S. 


Wartość kup. od L. Z, starych k. 165 $ 
» » U nowych „ 20613 


= z „  Likwidac. „ 188 8 5 wss 


weksie. | 


Berlin: Weksel 100 talarowy à vi. |111)] 22 iie 
Londyn: 1 funt szterling 3 m. . * 7] 45) 58 
Paryż: 300 franków 3 m. . . . 89] 25 | _ 
Wiedeń: 150 florenów 2 m. . . 91| 50) Zi- 
Moskwa: 100 rsr. 1 m. . . . . —| 7140015 
Petersburg: 100 rsr. krótki. . . „== | — | 98 5 
PS od. SONS ŻE r 98] 50 Pó 


Dziś: „Zbójcy.”* 


skiego komedja w 5 aktach. 


